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SPRAWOZDANIA
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dr hab. n. med. Zofia Mariak

W mar cu br. mi nę ło 50 lat od chwi li po wo ła nia do ży cia z dniem 
1 mar ca 1954 r. Kli ni ki Oku li sty ki w szpi ta lu kli nicz nym no wo utwo-
rzo nej (w 1950 r.) Aka de mii Me dycz nej w Bia łym sto ku. Cię żar or ga-
ni za cyj ny spo czął na bar kach przy by łej z Lu bli na do cent dr hab. 
Ma rii Se idler -D ym itro wskiej. Wraz z dwie ma mło dy mi asy stent ka mi: 
lek. Da nu tą Omu lec ką i lek. Ał łą Zan kie wicz, od pod staw, czy li od 
przy sło wio we go ze ra, mu sia ła ona za pla no wać i zre ali zo wać w naj-
mniej szych szcze gó łach to he ro icz ne – jak na owe wcze sno po wo-
jen ne cza sy – przed się wzię cie. Kli ni ka po wsta ła pier wot nie na ba zie 
szpi ta la wo je wódz kie go i do pie ro po kil ku na stu la tach mo gła zo stać 
prze nie sio na do no wo wy bu do wa ne go, z praw dzi we go zda rze nia, 
szpi ta la kli nicz ne go. Do cent, a od 1957 r. pro fe sor dr hab. Ma ria 
Se idler -D ym itro wska peł ni ła funk cję kie row ni ka Kli ni ki do 1970 r. 
Po tem jej na stęp ca mi by li ko lej no: dr hab. Ro man Chwi rot, dr hab. 
Ro mu ald Ru do biel ski, prof. dr hab. An drzej Stan kie wicz (któ ry kie-
ro wał Kli ni ką aż 21 lat!) i wresz cie, od 3 lat, pi szą ca te sło wa, dr 
hab. Zo fia Ma riak. 

To ju bi le uszo we wy da rze nie uczczo ne zo sta ło w dwo ja ki spo-
sób. Po pierw sze na pi sa łam mo no gra fię o hi sto rii oku li sty ki i Kli ni ki 
Oku li sty ki na te re nach bia ło stoc czy zny, któ rą po zwo li łam so bie 
ro ze słać do wia do mo ści kie row ni kom kli nik oku li stycz nych. Po dru-
gie zor ga ni zo wa łam uro czy stość ju bi le uszo wą w au li pa ła cu Bra nic-
kich, któ rą obec no ścią swo ją za szczy ci li, oprócz władz uczel ni 

i mia sta: kon sul tant kra jo wy ds. oku li sty ki prof. dr hab. Je rzy Sza flik 
oraz by ły kie row nik Kli ni ki prof. dr hab. An drzej Stan kie wicz. W pro-
gra mie zna la zły się mo ja pre zen ta cja na te mat lo sów Kli ni ki i zwią-
za nych z nią lu dzi oraz re fe rat ad iunkt dr med. Iwo ny Obu chow skiej 
pt. „Dzie je chi rur gii za ćmy ja ko ilu stra cja hi sto rii oku li sty ki”. Na 
za koń cze nie od był się wspa nia ły kon cert w wy ko na niu ab sol went ki 
wy dzia łu wo ka li sty ki Aka de mii Mu zycz nej we Wro cła wiu, Ani Ber-
nac kiej – cór ki jed nej z obec nych asy sten tek Kli ni ki. Ta kim to opty-
mi stycz nym ak cen tem we szli śmy w ko lej ne pół wie cze. 

Pozostałeinformacje
❖ Zo sta łam po pro szo na o wy gło sze nie pół go dzin ne go wy kła du 

pt. „Pro ble my aler gicz ne w oku li sty ce” na ogól no pol skiej Kon-
fe ren cji Aler go lo gicz nej, któ ra od by ła się dn. 28 mar ca br. w sa li 
kon fe ren cyj nej ho te lu Go łę biew ski w Bia łym sto ku. Re fe rat 
zo stał przy ję ty z du żym uzna niem, a je go ob szer ne stresz cze nie 
uka za ło się w cza so pi śmie „Ple ja dy”. 

❖ Eg za min spe cja li za cyj ny z oku li sty ki w se sji wio sen nej 2004 r. 
zda ły z wy ni kiem po nad do brym i do brym dwie oso by szko lą ce 
się w Kli ni ce Oku li sty ki w Bia łym sto ku: lek. med. Be ata Za wi-
stow ska oraz – co za pi su ję so bie ja ko du ży suk ces – le karz 
arab skie go po cho dze nia z Li bii, Su ly man Youns Jai Elm dhm. 


